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miesięczny w naszej administracji 10000 mB., 
w agenturach miejscowych ł zamiejscowych 
11000 mk., przez pocztę 10945 mM. pod opaską 12000 mk, e: że: :e: 
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GAZETA NARODOWA 


Pismo chrześcijańsko-narodowe dla Wszystkich. 
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Uciśniona 
niewinność. 


Niemcy, Żydzi, Ukraińcy, Białorusini 
ftd. wszystkie t. zw. „mniejszości narodo- 
we“, zamieszkujące na terenie Rzeczypos- 
politej Polskiej mimo, iż konstytucja 
nasza zapewnia im aż nadto daleko idące 
swobody i zupełne równouprawnienie ż 
rodowitemi Polakami — jakiego nasi bra- 
cia nie mają ani w Niemczech ani naweł 
w Czechosłowacji — stale jednak okazują 
niezadowolenie, wrogi do państwa pol- 
skiego stosunek i nie omijają żadnej spo- 
sobności, aby Polsce szkodzić. 

Oto znowu przed wznowieniem sesji 
Rady Ligi Narodów wystosowały do 
niej memorjał ze skargami na „ucisk“ 
mniejszości narodowych w Polsce. 
Przywykliśmy już do oszczerstw 
mniejszości; ten jednak atak podłych 
kłamstw, napaści na rząd, na naród 
polski, żądań bezczelnych, jakie za- 
wiera najnowszy genewski memorjał, 
przewyższa wszystkie dotychczasowe 
popisy antypolskie. 

Przedstawiciele  mnłejszości byli 

ostrożni: memorjał podpisany jest 
przez osoby mieszkające poza grani- 
cami Rzeczypospolitej a opracowany 
został rzekomo przez zgromadzenie 
osób „należących do mniejszości na- 
rodowych i wydalonych z Polski po- 
mimo posiadania obywatelstwa pol- 
skiego“ — jak twierdzi gdańska prasa 
hakatystyczna. 
e Zabezpieczywszy się w ten sposób 
przed odpowiedzialnością zredagowa- 
no „uroczysty protest do wszystkich 
zgromadzonych w Genewie przedsta- 
wicieli Ligi Narodów i Rady Ligi 
Narodów.“ 

Po patetycznym wstępie następują 
najpierw „skargi“ Ukraińców, doma- 
gających się m. i. także rewizji u- 
chwały Rady Ambasadorów uznającej 
nasze granice wschodnie. Dalej skarżą 
się Białorusini, Żydzi, Niemcy i Li- 
twini. 

Skargi żydowskie 
przmią: 

My, Żydzi, oskarżamy Polaków: W po- 
gromach, które cały świat napełniły zgro- 
zą, mordowali we Lwowie i w Kongre- 
wówce starców Żydowskich, kobiety i dzie- 
ti żydowskie. Samowolnie odmawiają 
mam obywatelstwa w Polsce, przez wy- 
dalanie zmuszają nas do emigracji, Pol- 
skich urzędników, którzy ważą się wy- 
stąpić w obronie naszych praw, piętnuje 
się, jako zdrajców narodu. Depce się 
prawa naszych gmin wyznaniowych. 

My, Niemcy,  oskarżamy Polaków: 
Z kraju, który od niepamiętnych czasów 
był niemiecki, zostaliśmy wygnani. Bez- 
prawnie pozbawia się nas obywatelstwa; 
setkom tysięcy odebrane możność egzy- 
stencji tak, iż musieli opuścić ziemię oj- 
ezystą. Jeszcze dzisiaj siedzą polscy żoł- 
mierze na ziemi niemieckich chłopów na 
Wołyniu.  Wywlaszcza się nas i ogra- 
bia, a na urągowisko przyznaje się nam 
bezwartościowe odszk?dowanie. Żaden 
Niemiec nie może nabywać ziemi, a re- 
forma rolna ma nas `o reszty pozbawić 
własności ziemskiej... W Galicji, w Kon- 
gresówce i w Pruskie, dzielnicy prześla- 
duje się nasze stowarzyszenia. Redakto- 
rzy pism niemiecki jęczą w krymi- 
małach mimo amnestji. Nio szanuje się 

 gwobody kościoła. Wbrew woli rodziców 

zmusza się dr:zci n! mieckie do uczę- 
r--vania do szk”” polskich, 

A więc pogromy, masowe wydale- 
nia, gwałty i bezprewia — a tymcza- 
sem. zalewa nag fela żydostwa nie- 
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tylko „polskiego lecz i rosyjskiego, 
przeszło połowa ziemi na kresach za- 
chodnich znajduje się w ręku najza- 
cieklejszych wrogów państwa, dzięki 
„humanitarnemu*  rezygnowaniu z 
przysługujących nam praw. Oskar- 
żają nas o ucisk prasy niemieckiej, 
a tymczasem ten potworny „memor- 
jał ukazuje się na naczelnem miejscu 
w gazecie niemieckiej, wychodzącej 
w Polsce, w „Kattowitzer Zeitung“. 
(Cóż na to poseł Graebe, który nie- 
dawno zapewniał, że prasa niemiecką 
nie zamieszcza artykułów antypah- 
stwowych?) 

Bezczelny ten, kłamłiwy memorjał na- 
szych rzekomo tak srodze uciskanych 
mniejszości, obliczony był przedewszyst- 
kiem na to, aby skompromitować Polskę 
wobec Europy į przeszkodzić wejściu jej 
na członka Rady Ligi Narodów. Przygoto- 
wany oddawna, ukazał się przed samemi 
wyborami do Rady Ligi, aby Polska juz 
nie miała czasu sprostować tych fałszów 


Toruń, środa dnia 3. października 19 1928 
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i odeprzeć zarzutów. To była jedna z wa£-| minie płatności bonów serji I B ICil 


niejszych przyczyn, dła której Polska nie 
dostała podczas wyborów w dniu 29 wrze- 
śnia przepisanej większości 24 głosów -(- 
trzymała 17) i kandydatura jej nie prze- 
szła. 


Wprawdzie wybory obecne mają ciha- 
rakter tymczasowy jedynie na rok jedcn 
niewątpliwie też w ciągu tego czasu 
sprawa się dostatecznie wyjaśni a Polska 
otrzyma należne zadośćuczynienie — obe- 
cną jednak bądź co bądź przykrość, jaka 
ją na terenie międzynarodowym spotkata, 
ma do zawdzięczenia swoim mniejszo- 
ściom, aż nadto przez dotychczasowe rzę- 
dy głaskanym, a mimo to nigdy nie ugłas- 
kanym. : To też czas najwyższy skończyc 
z tą zbytnią pobłaźliwością dla żywiołów, 
które uznają tylko siłę, a tolerancję naszą 
wyzyskują bezwstydnie, aby szkodzić pau 
stwu wszędzie, gdzie mogą i wszelkiemi 
najnieuczciwszemi nawet sposobami. 
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"Wiadomości polityczne. 


Naprawa skarbu. 


W ubiegły czwartek przedstawił 
minister skarbu p. Kucharski na ze- 
braniu z przedstaw iciclami prasy wy- 
niki swych podróży zagranicznych do 
Paryża, Londynu i Genewy. Przemó- 
wienie ministra skarbu musi do reszty 
rozwiać wszelkie wątpliwości tych, któ- 
rzy nie mogą się przekonać do istot- 
nych postępów, jakie naprawa skarbu 
poczyniła, kiedy do steru doszedł rząd 
większości narodowej. 

Minister Kucharski oświadczył, że 
naprawę finansów państwo polskie 
może przedsięwziąć tyiko.przy pomocy 
2 pożyczek zagranicznych. Celem uzy- 
skania tych pożyczek Naniaph wyjazd, 
do Londynu, Paryża i Genewy. Tam 
toczyły się rokowania z finansistami 
zagranicznemi. Ukiad doszedł do 
skutku z grupą finansową Ameryka- 
nina Morgana. Minister skarbu za- 
przeczył wszystkim pogłoskom o rze- 
komo ciężkich warunkach, ną których 
pożyczka została udzielona oraz o wy- 
sokich wynagrodzeniach, które mieli 
otrzymać pośrednicy. Państwo pol- 
skie otrzymuje pożyczkę na podstawie 
zwykłego zobowiązania, złożonego na 
papierze bez zastawienia jakichkol- 
wiek majątków państwowych oraz bez 
żadnego wynagrodzenia dla pośredni- 
ków, których w ogóle rząd polski nie 
dopuścił do tej sprawy. Pożyczka ta, 
która już zostałą uzyskana, będzie słu- 
żyła jako podkład benku emisyjnego 
i zostanie zaciągnięta wówczas, gdy 
subskrypcja, t. z. podpisywanie udzia- 
łów akcyjnych dla banxu emisyjnego 
zostanie ukończone i nie da pożądane- 
go rezultatu. Wówczas to tą część 
subskrypcji, którą nie podpisze społe- 
czeństwo polskie, pokryje się przy po- 
mocy zaciągniętej pozyczki zagranicz- 
nej. Nałeży zaznaczyć, że 25 % całej 
subskrypcji bierze na siebie rząd pol- 
ski, podczas gdy społeczeństwu przy- 
pada w udziale 75 %. Kapitał banku 
emisyjnego wynosić będzie 150—200 
miłjonów złotych polskich. Bank emi- 
syjnmy będzie intytucją czysto polską, 
której akcje będą mogły się znajdować 
tylko w ręku obywateli polskich. Ża- 
dne przedsiębiorstwa zagraniczne nie 
będą w stanie wpływać na jego losy. 

Druga pożyczka to t. zw. pożyczka 
konsumpcyjna. Ma ona być zaciąg- 
nięta w wysokości 59 miljonów dola- 
rów w bankach anzielskich i zużyta | 


na pokrycie niedoboru budżetowego w 
czasie przejściowym od papierowej 
marki do przyszłego wartościowego 
pieniędza polskiego. Rokowania w tej 
sprawie już się rozpoczęły i rokują do- 
brą nadzieje na przyszłość. W bliskim 
czosie należy się spodziewąć "> 
nia i drugiej pożyczki. 


Naprawa skarbu jest, jak uwidacz- 
niają słowa ministra skarbu w pełnym 
toku. Trzeba tylko wytrwania i dobrej 
woli rządu i społeczeństwa. Ciężkie 
jeszcze przyjdą chwilę które będzie 
trzeba przetrwać, Musimy jednak zro 
zumieć, że oszczędności i ograniczenia 
są konieczne na każdym kroku i nie 
sarkać jeżeli rząd pocznie obcinać miłe 
nam a jednak szkodliwe wydatki 


Wstrzymanie sprzedaży bonów 
złotych. 


Min. skarbu zawiadamia, że 2 dn. 28 
września wstrzymaną została sprzedaż 6 
proc. złotych bonów skarbowych wszyst- 
kich serji. 


Pozostały w Ministerstwie Skarbu za- 
pas złotych bonów serji: I B, ł Cil D zo 
stanie zużyty na dobrowolną wymianę bo- 
nów serji I A, której termin płatniczy na- 
stąpi, jak wiadomo, w dniu 1. październi- 
ka 1923 r. Posiadacze złotych bonów tej- 
że serji będą je więc mogli wymieniać w 
Oddziałach Krajowej Kasy Pożyczkowej, 
jednak tylko do dnia 10 października 1923 
r. włącznie na serje następne, przyczem 
należne im procenty otrzymywać będą w 
gotówce po kursie 50800 mkp. za 1 złoty. 
Bony serji I A będą też mogły byś od dnia 
i października 1923 r. wymieniane w Od- 
działach Polskiej Krajowej Kasy Pożycz- 
kowej za gotówkę również po kursie 50 800 
mkp. za 1 złoty. Z dniem ii października 
r. b. wymiana bonów serji I A na bony 


serji następnych zostanie całkowicie 
wstrzymaną, wobec czego y te będzie 
można wymieniać odtąd tylko za gotów- 


kę po wymienionym kursie. 

Kurs 50800 mkp. za 1 złotego ustalony 
został, zgodnie z ustawą, na podstawie 
przeciętnego kursu franka szwajcarskiego 
w okresie od 12 do 27 września 1923 r. 

Centralna Kasa Państwowa będzie wy- 
mieniać złote bony serji I A wogóle tylko 
za gotówkę. 


W związku z wydanemi earządzeniami | 


o wstrzymaniu sprzedaży bonów złotych, 
Ministerstwo Skarbu nie będzie już w przy 
szłości ogłaszać ich kursu. Jedynie w ter. 


t. j w dniach 15-go listopada oraz 

grudnia 1923 r. zostanie ogłoszony, zgodnię 
z ustawą, kurs, po jakim bony te będą wy: 
kupywane. ib mkw z: E FT *aŁók EA 


Rezultat wyborów do Rady Ligi Narodów. 


Z Genewy donoszą, że w dniu 29 wrze. 
śnią odbyły się tu wybory do Rady Ligt 
Narodów. Ilość głosujących państw: 46 — 
większość wymegana: 24. Wybrane ze: 
stały następujące państwa: Urugwaj 4% 


głosów, Brazyija 34, Belgja 31, Szwecja Mt, 


Czechosłowacja 30, Hiszpanja 30. 


Polską otrzymała 17 głosów, zatem kę% 
dydatura jej nie przeszła, i 
Nowa Rada Ligi różni się tem, że v 
miast Chin weszła Czechosłowacja — Re 
szta członków bez zmiany. F 


W sprawie dokonanych wyborów Wo 
Rady Ligi zaznaczyć należy, że miały, 
one charakter prowizoryczny dla brak. 
ostatecznego regulaminu, który zostanie 
ustalony w roku przyszłym, Dlatego tet 
istniała tendencja przeprowadzenia ma 
ten rok poprzednich mandatów z wyjąt- 
kiem mandatu Chin, których rząd jes 
niestały., Pierwotnie niepewną była także 
kandydatura Brantinga (Szwecja), któr 
jednak dzięki zdecydowanemu stanowie- 
ku w sprawie konfliktu włosko-greckiegw 
wzmocnił swe wpływy przez pozyskane 
większości głosów małych państw. 


Rada Ligi zatwierdza opinię 
Trybunału haskiego. 


Donoszą z Genewy, że w sprawie 
interpretacji art. 3 i 4 traktatu e mniejsze 
ściach, Rada Ligi przyjęła rezolucję, pro- 
ponowaną przez lorda Roberta Cecila, Ra. 
zolueja zatwierdza opinję trybunału has- 
kiego, dotyczącą art. 4 oraz przyjmuje de 
wiadomości memorjał Roberta Cecila, do- 
tyczący art. 3. Rezolucja zaleca referen- 
towi Mellon Banco w porozumieniu g sek- 
retarjatem zaofiarować rządowi polskie- 
mu usługi dla zbadania spraw, związąę- 
nych z klauzulami obywatelstwa oraz dis 
negocjacji, jakie rząd polski chciałby e- 
wentualnie nawiązać w tej sprawie x 
Niemcami, SP 


Skirmunt oświadczył, że nie może nie 
uczynić poza przesłaniem rządowi swemu 
rezolucji, odnośnie zaś do ustępu o nego" 
cjacjach z Niemcami zaznaczył, że pert- 
raktacje drezdeńskie są tylko zawieszone. 


W sprawie kolonistów Rada Ligi przy- 
jęła de wiadomości opinję trybunału has= 
kiego, wyrażając życzenie, aby rząd poł: 
ski przedłożył Radzie przed sesją grudnię« 
wą informacje o tem, jak zamierza ure 
gulować tę sprawę. Skirmunt oświadczył, 
ża w sprawie kolonistów nie może zająć 
innego stanowiska, jak zajęte przez rząń 
polski w Hadze. 


Skirmunt oświadczył, że raport oras 
rezolucję zakomunikuje swojemu rządowi 
zastrzegając dlań swobodę,działania, 


Sprawa Jaworzyny. 


Jak donoszę a Genewy, Rada Tigd 
Narodów wydała orzeczenie w sprawach 
Jaworzyny, kolonistów oraz interpretację 
traktatu o mniejszościach. W kwesji Ja" 
worzyny Rada Ligi wysłuchała raporta 
Quinonesa de Leon, przedstawiającegą 
tezę obu stron. W konkluzji raport zalea 
ca przesłać do trybunału haskiego zapye. 
tanie, czy należy uważać kwestję delimf= 
tacji Jaworzyny za otwartą, czy też zę 
zamkniętą przez decyzję poprzednią, 


md 


| Skirmunt oraz Benesz zgodzili się ną 


rezolucję, która wobec tego została apra 
bowana jednomyślnie. 


O zasiłki z kas chorych, P. minister 
pracy i opieki społ. wydał szereg zarzę- 
dzeń, mających na celu zwiększenie po- 
mocy, udzielanej przez Kasy Chorych u- 
bez pieczonym w nich członkom w czasie 
ich choroby. Dotychczas chory uhezpie- 
czony pobierał zasiłki, obliczane na pod- 
stawie zarobku, jaki pobierał przed zacho- 
rowaniem. Wskutek ciągłego spadku kur- 
su waluty, wzrostu drożyzny i zarobków 
ehorzy, pobierający przy dłuższem trwaniu 
choroby zasiłki o niezmiennej dawnej wy- 
sokości, byli w istocie pokrzywdzeni, Te- 
mu dotkliweęmu niedomaganiu p. minister 
położył obecnie kres. W myśl ustawy z 
dnia 19 maja 1923 r. o obowiązku ubezpie- 
ezania na wypadek choroby połecił on mia 
nowicie okręgowym ubezpieczania w War 
szawie, Lwowie i Poznaniu oraz okręgo- 
wemu związkowi Kasy Chorych w Krako- 
wie, by przeprowadziły one w Easach Cho- 
rych zmianę w tym kierunku, iż zasiłki, u- 
dzielane chorym będą się odtąd podnosiły 

` proporcjonalnie do zarobków pracowników 
tego zawodu, do którego należą chorzy. 

Poza powyższem zarządzeniem Min. 
Pracy i Op. Społ. rozstrząsa kwestję, czy 
byłoby możliwem całkowite zrównanie 
wysokości zasiłków dla chorych, ubezpie- 
czonych z ich zarobkami. 


Nowy sposób potrącenia podatku 
dochodowego. 

Poczynając od 30. 9. obowiązuje no- 
wy Sposób potrącania podatku dochodo- 
wego od uposażeń służbowych, emerytur 
i wynagrodzeń za najemną pracę. Mint- 
sterstwo Skarbu rozesłało obecnie do 
wszystkich urzędów państwowych rozpo- 
rządzenie p. ministra skarbu z dnia 11-go 
września br. w sprawie potrącania podat- 
ku dochodowego od uposażeń służbowych 
od 30 września poczynając. W myśl tegu 
rezporządzenia przy potrąceniu podatku 
dochodowego od uposażeń służbowych i 
emerytur należy stosować stopę procento- 
wą, jaka przypadała od kwoty, otrzyma- 
mej tytułem uposażenia, czy emerytury w 
dniu 1 lipca 1923 r. o ile chodzi o płacę, 
otrzymaną z góry, względnie 30 czerwca 
1923 r. o ile chodzi o tego rodzaju wyna- 
grodzenie, płatne z dołu. 

Tyczy się to również dodatku droźyż- 
nianego wypłaconego w ciągu miesiąca. 
Pobranie różnicy między sumą należności 
podatkowej, ustalonej w powyższem roz- 
porządzeniu, a podatkiem dochodowym, 
przypadającym do wypłaty w myśl posta- 
nowienia odracza się. 

Niniejsze rozporządzenie wchodzi w ży 
cie z dniem 30 września br. i obowiązuje 
na obszarze działalności ustawy o pań- 
stwowym podatku dochodowym. 


7 ba Amerykanin o Polsce. 

> W. Krakowie bawi obecnie powra- 
eający z Targów Wschodnich dyrektor je- 
dnego z banków nowojorskich p. Irving 
Kalb, z którym współprcownik Agencji 
Schodniej konferował na temat obecnych 
stosunków w Polsce a w szczególności po- 
ruszył sprawę reemigracji polskiej do A- 
meryki. 

Według opinii p. Kalba przybywający 
do Polski Amerykanin stwierdza przede- 
wszystkiem, że Polska jest krajem bardzo 
tanim w porównaniu z Ameryką. Lud- 
ności powodzi się naogół dobrze, lepiej jak 


r Ld x 
W państwie czerwonych 
katów. 
I, 

Mówią, że pola Chodynki kryją w so- 

"Bie ludność szkieletów liczniejszą o wieie 

od tych wielotysięcznych rzesz, które 

przed trzydziestu laty zebrały się tu na 

uroczystość koronacyjną Mikołaja II, kie- 

dyto wskutek ścisku kilkaset osób postra- 
dało życie. 

Specjalnie niebezpieczni dla całości so- 

« włetów „zbrodniarze“ bywają odtranspor- 
towani do węzień północno - kaukaskich, 
gdzie znajdują śmierć z ręki tamtejszych 
= istów*. Tam też stracono niedawno 
20 robotników, którzy rzekomo uknuli za- 
mach na „niekoronowanego cara Piotro- 
grodu* — Zinowjewa. 

Wśród ofiar „Łubianki* znajduje się 
arcybiskup Piotrogrodu, Benjamin, które- 
go mimo ciężkiej choroby przetransporto- 
wano z Piotrogrodu do Moskwy na rękach 
„czekistów * wniesiono do kaźni i zastrze- 
lono... 

Te wstrząsające szczegóły przejmują- 
cych zgrozą scen bestjalstwa sowieckiego 
opowiada pewien rosyjski więzień, które- 
mu udało się zbiedz z „Łubianki* i do- 
stać się do Konstantynopola. W gorg- 
Feychi słowach apeluje on do ludów Euro- 
tas do wszystkich rz” 1ów i towarzystw 


w krajach o walucie droższej, gdzie dotkli- 
wie daje się odczuć bezrobocie zmuszają- 
ce do ograniczenia dnia pracy lub urzę- 
dzania jak w Angiji wakacyj w letnich 
miesiącach. Jeżeli chodzi o ludność pol- 
ską w Ameryce, rozporządzającą poważ- 
niejszym kapitałem i dłużej osiadłą w 
Stanach Zjedn., to kwestja reemigracji 
tego elementu według p. Kalba jest zli- 
kwidowana. 

Wśród sfer bankowych często daje się 
słyszeć, że reemigranci z rodzinami powra- 
cają do Ameryki ze znacznemi stratami 
pozbywając się zakupionych w Polsce nie- 
ruchmości i domów. Powodem tego jest 
przedewszystkiem nierentowność ziemi w 
stosunku do jej wyśokiej ceny, daleko 
wyższej niż w Ameryce, zahamowanie kre- 
dytu bankowego, potworną drożyznę tego 
kredytu i wreszcie ustawę o ochronis łc- 
katorów, konieczną obecnie w Polsce, lecz 
wywłaszczjącą właścicieli domów ze wszeł 
kich praw. 

P. Kalb wyraził zdziwienie, że niemal 
wszystkie banki w Polsce przeważną część 
swych kapitałów łokują w akcjach prze- 
mysłowych, uważa on ten objaw za nie- 
zdrowy, gdyż pozbawia banki płynnej go- 
tówki, która winna ożywiać kredyt. Banki 
muszą rozparządząć 33 procent płynnego 
kapitału, 20 procent mają względnie po- 
winny mieć ulokowanych w papierach 
rządowych łatwo sprzedażnych na wypa- 
dek potrzeby,resztą zaś pozostaje do u- 
żytku banku. W Ameryce wpłacając na 
kupno domu lub ziemi 5000 dolarów moż- 
na bez trudności otrzymać tani kredyt 
bankowy w wysokości 15 000 dolarów. Nie- 
ruchomości rentują się w Ameryce wyżej 
niż w Polsce. Nie można się ież dziwić, 
że emigranci przebywający dłuższy czas 
w Ameryce, pomimo tęsknoty za krajem 
stawiają wyżej potrzeby życia i realizm a- 
merykański będący cechą każdego Amery- 
kanina, niż uczucie dlą własnego kraju. 


Pomoc dła ofiar katastrofy na 
kopalni Reden. 


Donoszą z Sosnowca, że Rada związku 
przemysłu górniczego uchwaliła jedno- 
myślnie zebrać od kopalni węgla w Za- 
głębiu Dgbrowskiem i Krakowskiem zcze- 
szonych w radzie zjazdu 500 miijonów ma 
rek na pomoc dla rodzin po robotnikach 
którzy padli ofiarą wypadku w kopalni 
„Reden“. Zasady podziału tej sumy opra 
cowane będą przez specjalnie powotaną 
komisję. 

Poza tem wpływają w dalszym etggu 
na ten eel miljonowe składki z całego Za- 
głębia, szczególnie od przemysłu i handla. 


NIEMCY. 


Wiedeński dzionnik „Neue Freie 
Presse“ pisze: Naprężenie stosunków 
między Monachium a Berlinem powiększa 
się. Zawieszenie ustawy o ochronie repu- 
bliki, które nastąpiło na rozporządzenie 
Kahra, zdaniem kół berlińskich stwarza 
zawiłą kwestję prawniczą. W sprawie wy- 
dania w Bawarji zakazu tworzenia straży 
socjalistycznej oświadczają w Berlinie, że 
od bawarskiego komisarza nie można ky- 
ło czegoś innego się spodziewać, ponieważ 
rządzi on na razie przeciw lewicy. 

Dziennik wiedeński „Neues Wiener 
Jourmal'* donosi z Beriina: Ostatnie wia- 


kulturalnych, aby nareszcie pospieszyty 
z pomocą tysiącom ofiar, które giną bez 
ratunku w mrokach ociekających krwią 
lochów czerwonej Rosji, 


zu — ||  „— — me 
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Według urzędowego sprawozdania ko- 
misarjatu spraw wewnęrznych w ciągu 
maja rb. zostało wykonane na mocy wy- 
roku trybumałów rewołucyjnych 2372 wy- 
roki śmierci. 

Czy z tym straszliwym obrazem nędzy 
i rozpaczy można choć w przybliżeniu 
porównać nasze życie w Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej Polskiej ! 

Jak każde życie ludzkie nie jest wpra 
wdzie ono wolne od trosk i kłapotów, ale 
są to troski człowieka wolnego i gospoda- 
rza na swojfjn, — a nie nędzna egzysten- 
cja kopanego niewolnika i ściganego zwie- 
rza ! j 
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Uragowisko z religi, 

Wychodzący w Kijowie organ Ukrałń- 
skiego Okręgu Wojennego p. n. „Krasnaja 
Armja' prowadzi jak cała prasa sowiecka 
propagandę antyreligijną. Jak wygląda w 
praktyce walka z religją w armji czerwo- 
nej, można mieć wyobrażenie na podsta- 
wie następujęcych obrazków, które znaj- 
dujemy w tem piśmie: 

...W końcu lipca otrzymaliśmy -= pł- 
sze „Krasnaja Armja“ — uzupełnienie, 


domości z Niemiec brzmią poważnie. Ge- 
neralny komisarz Kahr nie tylko zawiesił 
rozporządzenie wykonawcze dla ustawy o 
ochronie republiki, lecz także zakazał 
stworzenia straży robotniczych. Koła so- 
cjaldemokratyczne utrzymują nawet, że 
Kahr pod naciskiem narodowych socjali- 
stów przystąpi do aresztowania przywod- 
ców socjalistycznych. Wobec tego nie 
jest wykluczonem, że socjaliścf wystąpią 
z gabinetu Stresemanna. To byłoby koń- 
cem wielkiej koalicji rządowej. Wszyst- 
kie zarządzenia Kahra skierowane są prze- 
ciw socjal-demokratom. 

Berlin 29 8 (PAT. Wień. b. k) W ostat. 
nim tygodniu obieg banknotów zwiększył się 
o 2 tryljony. 

ROSJA, 
Szkolnictwo w świetle cyfr. 

Moskwa (A.W. Łunaczarskij wy- 
głosił na sesji Wszechrosyjskiej Central- 
nej Rady Związków Zawodowych referat o 
stanie szkolnictwa Rosji. Od 1923 r. ilość 
szkół w Rosji zmalała. W r. 1921 było w 
Rosji 70 000 szkół, a obecnie cyfra ta spa- 
dła do 57000. Uczących się jest obecnie 
4400000. Przyczyną zmniejszenia liczby 
szkół Łunaczarskij tłumaczy tem, że pań- 
stwo odmówiło środków na utrzymania 
szkół, które wobec tego muszą utrzymy- 
wać organy miejscowe. Łunacząrskii kry- 
tykuje politykę finansową, która w sto- 
sunku do komisarjatu oświaty nie zaw- 
sze była opartą na rzeczywistych potrze- 
bach państwa. 


Trzęsienie ziemi w Persji. 
Londyn 289 (PAT. PR.) Według wiade- 
mości otrzymanych tu z Tehsranu, w różnych 
punktach kraju dały się odcznć silne trzęsie» 
nia ziemi. 


Odezwa! 


W piątek 24-go sierpnia br. odbyło się 
w hotełu Concordja w Toruniu zebranie 
zwolenników tak zwanego „Kościoła na- 
rodowego“. Rozesłano po mieście liczne 
zaproszenia i od pewnego czasu czynione 
są wszełkie starania i zabiegi, by propa- 
gandą przewrotnych tdej, odciągnąć jak 
najwięcej wiernych od Kościoła i Wiary 
rzyrmsko-katolickiej. Niżej podpisane or- 
ganizacja i stowarzyszenia z całego Pomo- 
rza, zaalarmowane zgubnym wpływem i 
fatalnemi skutkami, powodowanemi wszeł 
kiem sekciarstwem i odszczepieństwem, 
dla narodu i Ojczyzny, nawołują całe spo- 
łęczeństwo do walki z tą szkodliwą ro- 
hotę. 

' Każda herezja, każda sekta, każde od- 
szęzepieństwo, 
wywoływało rozstrój religijny i społeczny, 
a przedewszystkiem starało się rozbić je- 
dnolity, duchowy front narodu i spole- 
czeństwa. Sianie nienawiści, zachęcanie 
do antagonizmów, do bratobójczej walki, 
wywoływanie nieporozumień religijnych, 
podkopuje siłę narodu naszego, rujnuje 
jego zdrowy organizm. Tylko miłość bliź- 
niego, zgoda, spokój, jedność w pracy i w 
modlitwie, hasła i odwieczne zasady wia- 
ry katolickiej, utrzymać moga tężyznę du- 
cha polskiego, utrzymać kraj i naród w 
pełnym rozkwicie. 


Wiełu z pośród nich to chłopi z głuchej 
wsi. Równowieśnicy ich, którzy służą od 
jesieni, przyzwyczaliłi się już do zwycza- 
jów wojskowych, liczni zapisali się do bez 
hożników.  Nowicjusze zaś są zupełnie 
surowi. 

zaprowadzono ich do bibljoteki, poka- 
zano różne działy: zaczęli się przypatry- 
wać działowi „Bezbożnik'. 

-— Patrz, jak ładnie wymalowane — 
mówi jeden z nich — „Atak na bogów 1 
djabłów*._ 

— No, jak podoba się? — zapytuje ko- 
mendant plutonu. 

— Ładne — mówią chłopcy, rumieniąc 
się. 

,— Czemuż się rumienicie? Nosicie pe- 
wno jeszcze krzyżyki? 

— Tak. Ale możemy ję złożyć. 

Tegoż samego dnia złożono 4 krzyżyki, 
które też przy niniejszem przesyła się do 
muzeum bożków „Krasnej Armji*. 

(podpis) 19 kawpołk Gajdukow. 

Redakcja dodaje od siebie: krzyże o- 
trzymano. 

A oto inny obrazek. 

W sierpniu, w dzień św. Kljasza, cała 
dywizja kazańska ruszyła do ataku prze- 
ciw bogom i djabłom. Dzień poświęcono 
pracy, wieczorem zaś ze wszystkich na- 
miotów ruszyły szeregi „Krasnoarmiej- 


szerzyło w Kraju zamęt, |. 
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Idea katolicyzmu jest od wieków nie 
rozerwalnie złączona z ideą polskości. Ty- 
sie lat historycznego doświadczenia poli- 
tyką kierować może i powinno. Osaczeni 
śmiertelnymi wrogami od wschoju i za- 
chodu, zjednoczyć się musimy silniej i po- 
ważniej w trosce o zbyt narodu, zjedno- 
czyć w najczystszej miłości Ojczyzny w je- 
dną niezdobytą twierdzę odwiecznej poł- 
skości i odwiecznego katolicyzmu. 


Wierni od dziesięciu wieków ideałom i 
tradycji dziadów i pradziadów, którzy za 
wiarę i Ojczyznę mienie i życie w ofierze 
kładli, stać będziemy do śmierci w obros 
nie Kościoła katolickiego. Wszelkie agi- 
tacje sekciarskie. podkopujące poczucie 
katolickie w szerokich masach, wychodzą- 
ce z obcych, wrogich Polsce szkół į środo- 
wisk, nie posiadające kojnófaf 1 pon re- 


ligijnej, zagrażają spokojne i pomyśle 
nemu rozwojowi państwowości polskiej. 
Działalność tę zgubną dla narodu i Ojczyz 
ny potępiamy. 

Patrjotyzm szczerze polski i przyw$ę- 
zanie do wiary katolickiej, tworzyły przez 
wieki całość nierozerwalną w duszy i ser- 
cu polskiem — one prowadziły do zwycię- 
stwa, broniły od upadku i przetrwały naj- 
straszliwsze burze dziejowe, tworząc iun- 
dament polskiej potęgi i narodowej chwa- 
ły. One stworzyły najszczytniejsze karty 
dziejowe narodu naszego. To jest Cho- 
cim, to jest Wiedeń, to jest Częstochową, 
to jest cud nad Wisłą. Katolicyzm dał 
Polsce zwycięstwo — sekty i herezje pro- 
wadziły do walk bratobójczech. Nawałuw- 
jemy całe społeczeństwo do zawartej pracy, 
ręką w rękę z duchowieństwem katolis 


ckiem. Ratujmy, brońmy Wiarę i Of 
czyznę. 
Narodowa Organizacja Kobiet. — Towe- 


rzystwo Polek. — higa Katolicka. — Polskie 
Towarzystwo Czerwonego Krzyża. — Pomer- 
skie Towarzystwo Opieki nad Dziećmi. — 
Halierczycy — Placówka Toruń. — Harcerze. 
— Harcerki. — Towarzystwo gimnastyczne 
„Sokół”. — Bractwo Matek Chrześcijańskich. 
— S$odalieja Marjańska. — Towarzystwo św. 
Wincentego. — Towarzystwo „„Dobroczyn- 
ność”. — Towarzystwo Pomocy Naukowej. — 
Towarzystwo Kupców Samodzielnych. — Kor- 
poracja Kupców Polskich. — Stowarzyszenia 
personelu domowego siużby żeńskiej „Zgoda“. 
— "Towarzystwo (Czeladzi Katolickiej. — 
Towarzystwo Katol Młodzieży Polskiej „Pro- 
mień. — Pomorski Związek Kół Śpiewaekich. 
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Ofiarność na wybory 
w Gdańsku. 


Wśród pierwszych składek na 
Wyborczy dla Wolnego 
Miasta Gdańska“ wpłynęła suma 10 
milionów mkp., ofiarowana przez p 
Edwarda z Bieganowa, dyr. cukrowni 
w Gnieźnie. Ten dowód wysokiego 
poczucia obywatelskiego niechaj bę- 
dzie wzorem a zarazem zapowiedzią 
najlepszych wyników rozpoczętej akcji 
składkowej. 

WARIBRARAAN I SWAPO a 


Zapisujcie się na członków 
Czerwonego Krzyża. 


z popami i bożkami — manekinami, 
Na wozie intendenckim siedzą „pop“, 
rabin i ksiądz, dokoła warta honorowa — 
pluton „krasnoarmiejców* i kilku jezd- 
nych, wszyscy w strojach żałobnych. 

Pochód rusza. Słychać śpiew „Święty 
Boże“. Za wozem idzie „pop“ i śpiewa na 
nutę pogrzebową. za „zmarłe sługi boże po- 
pów wszelkiej maści". 

-« Płaczki żałobne zawodzą: „czemuż © 
puszczacie nas popiki święte, jakże boz 
was — „swołoczów* — żyć będziemy”. 

Na placu ćwiczebnym dwa słupy z bet- 
ką poprzeczną, ponadtem napis: „wrota 
do raju“. Przewieziono bożków przez wro- 
ta. Ciepło im tam będzie. 

Mówca zabiera głos: 

= Towarzysze! Niegdyś popy palły m 
czonych; dziś, my wykształceni w Krasnej 
armji, palimy popów i wznosimy okrzyk 
na cześć wszechmocnej nauki... ż 

Słomiane manekiny trzech „popów™ za 
palają się powoli. 

Tymczasem na innym wozie nadjeżdżą 
Nauka: ładna kobieta, wsparta na ramio- 
nach robotnika i włościanina. Towarzyszy 
jej oddział w wiankach na głowie w ezer- 
wonych płaszczach. pa 

Bogów pochowano: wśród wybuchów 
śmiechu. Naukę triumfalnie prowadzą 


ców* do klubu obozowego. Najważniejsza | nkrasnoarmiejcy* do obozu. 


część uroczystości — tę pochód przez obóz, 
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GAZETA NARODOWA. 


Dwie katastrofy lotnicze. 


We wtorek dnia 25-g0 września o godz. 
416 m. 20 rano z lotniska na Ławicy pod 
Poznaniem wzniósł się na samolocie typu 
„Bristol“ por. pilot Adam Świda z mecha- 
nikiem szer. Zachosiem. Zaraz po wznie- 
sieniu się nad lotnisko na wysokości 50 do 
80 metrów, podług obserwacji oficerów sto 
jących na ziemi, motor w aparacie począł 
„wysadzać* czyłi działać nieprawidłowo, 
Pilot zatrzymał motor ij rozpoczął plano- 
wanie,, jednakże po chwili aparat utfacił 
równowagę i runął na ziemię. Por, pilot A, 
Świda poniósł śmierć na miejscu, mecha- 
nik ułegł tak silnym obrażeniom, że wkrót 
ce zmarł. Przyczyny katastrofy ustalić się 
nie da, ponieważ aparat został całkowicie 
zgruchotany. Porucznik Świda odznaczo- 
ny krzyżem walecznych pochodzi z okołic 
Wilna. 

Druga katastrofa miała miejsce w To- 
runiu. We środę dnia 26-go września około 
godz. 1i-ej w południe podczas łotu ćwi- 
czebnegóo na płatowcu typu niemieckiego z 
niezbadanych dotąd przyczyn runął tenże 
z dość poważnej wysokości grrzebiąc pot 
sobą kierującego samolotem kaprala pilo- 
ta Dutkowskiego oraz por. obserwatora Po 
kornego. Pierwszy poniósł śmierć na miej- 
scu, drugi natomiast jakby cudem odniósł 
tylko lekkie obrażenie. Pogrzeb ofiary 
swego zawodu odbył się w sobotę, 
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Groźne niebezpieczeństwo 
żydowskie. 


Krążą pogłoski, jakoby prawo 6, prze- 
właszczeniu , obowiązujące w b. dzielnicy 
pruskiej, miało być zniesione. Wobec te- 
go, że projekt taki godzi w polski stan 
posiadania, opinia publiczna nie może 
pominąć tej sprawy milczeniem. Gdy nie 
będzie ograniczeń przy przewłaszczeniu, 
miasta Pomorza i Wielkopolski zostaną 
wydane na łup żydostwa, jak to się stało 
w innych dzielnicach kraju, gdzie mia- 
sta są polskiemi tylko de nomine. Gdy 
jednak zechcemy spojrzeć w oczy praw- 
„dzie i zbadamy statystykę miast, staje 
'przed nami jasno groza położenia. Wszę- 
dzie prawie liczbą i bogactwem dominują 
nad nami Żydzi i wypierają nas krok za 
krokiem z naszych siedzib. Nic w tem 
dziwnego, bo są plenni, zdecydowani w 
walce z nami, zorganizowani i maję o- 
parcie o potężną międzynarodową finan- 
sierę- 

I takich to przyjaciół mamy wpuścić 
do jedynej dzieln., dotychczas dia nich nie 
dostępnej! Przeciwnicy prawa e przewła- 
szczeniu mówią, że konstytucją zastrze- 
ga równość dla wszystkich obywateli. Tak 
jest, równość dla obywateli, ale nie szko 
dników. Można będzie mówić o równości, 
gdy, albo Żydzi wzniosą się do naszego 
poziomu etycznego, albo my zniżymy się 
do nich; gdy oni dadzą również dowody 
poświęcenia dla kraju i gdy fałszowanie 
monety, handel żywym towarem i szerze- 
nie korupcji nie będzie ich przywilejem. 

Równe prawa w pojęciu wszystkich na- 
rodów wpływają z równych obowiązków. 
Gdzie zaś hałasuje się o prawa, a milczy 
o obowiązkach, tam zaczyna się bołsze- 
wja. Inni znów twierdzą, że unifikacja 
dzielnic musi być przeprowadzona. Bar- 
dzo słusznie. Powstaje jednak pytanie, na 
jakich podstawach należy .unifikować Pol- 
skę, — i tu nie może być dwóch zdań. 
Unifikacja w danym razie wskazana jest 
w kierunku rozszerzenia prawa © przewła 
szczeniu i na inne dzielnice. Jest to je- 
dyna droga do unarodowienia miast. 

P. Metelski. 


kapituł. 

Przy końcu obrad Kongregacji XX, 
Dziekanów i delegatów dekanalnych 
archidiecezji gnieźnieńskiej i poznah- 
skiej odczytał ks. Dziekan Kurzawski 
deklarację zgromadzonego duchowień- 
stwa, która stwierdziła, iż duchowień- 


stwo wielkopolskie uważa usunięcie 
niemieckich człoknów kapituł zą ko- 
nieczne w interesie dobro Kościoła i 
słusznych życzeń społeczeństwa. pol- 
skiego. Deklaracja zawierała apel do 
niemieckich członków kapituł, aby sa- 
mi przez rezygnację ze swych stano- 
wisk ułatwili uregulowanie sprawy i 
przez to zapobiegli publicznemu roz- 
trząsaniu kwestji na zebraniach pu- 
bilcznych. Poza tem wyrażono prośbę 
do J. K. Ks. Kardynała, aby zechciał 
Ojcu Św. przedłożyć prośbę kleru i ży- 


czenia społeczeńistwa, aby przez doko- | od wartości zą każda 100000 mk. 


nanie zmian w kapitułach usunięto po 
zostałości rządów pruskich i usunięto 
przyczyny podrażnień i niepokoju. 

Deklaracja zwracała się przeciw 
pozostałościom systemu pruskiego, nie 
dotykając w niczem osobistej i kapłań 
skiej czci zainteresowanych. 
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W PRZEDEDNIU OBRAD POLSKIEJ 
LIGI PRZECIWALKOHROLOWEJ. 


Jak wiadomo Polska Liga Przeciw- 
alkoholowa pragnie pozyskać szerokie 
koła sympatyków ruchu przeciw- 
alkoholowego, gotowych  przynaj- 
mniej finansowo-popierać organizacyj 
przeciwalkoholowych. Niemniej wa- 
żne było, jest i pozostanie nadal dru- 
gie zadanie tej ogólno-polskiej or- 
ganizacji. A mianowicie P. Liga P. 
pragnie dbać o dobre ustawodawstwo 
przeciwalkohołlowe i o przestrzeganie 
obowiązującej nadal ustawy przeciw- 
alkoholowej. 

Kto przypatruje się nieustannemu 
iekceważeniu wspomnianej ustawy, 
ten przyzna, że P. Liga P. ma rację 
bytu oraz, że zadanie swe zdoła speł- 
nić jedynie wtedy, jeśli będzie silną 
liczebnie i jeśli członkowie jej w po- 
ezuciu obowiązku obywatelskiego 
troszczyć się będą o to, aby ustawa 
nie była tylko na papierze. To też 
poważRym obradom P. Ligi P. towa- 
rzyszyć będzie szczera życzliwość roz- 
tropnych obywateli rozumiejących na- 
leżycie doniosłość walki z alkoholiz- 
mem dla dobra fizycznego, umysłowe- 
go i moralnego jednostek, rodzin, ich 
potomstwa oraz całego  społecteń- 
stwa polskiego. 


Wiadomości potoczne. 


Komunikat ministerstwa skarbu. 
w sprawie nowych stawek oplati siem- 
plowych. 

W dniu 1. października 1923 r. wchodzi 
w życie rozporządzenie Ministra Skarbu z 
dnia 15 września 1923 r. (Dz. U. R. P. nr. 
93 poz. 744) podwyższające czterokrotnie, 
obowiązujące dotychczas od 1. lipca 1923 
r. stawki opłat od podań, załączników i 
świadectw urzędowych, -od pełnomoc- 
nictw, dokumentów przewozowych, oraz 
stałe opłaty stemplowe wymienione w art. 
8 ustawy z dnia 24 marca 1923 r. (Dz. U. 
R. P. nr. 44 poz. 296). 

KOMUNIKAT : 
w sprawie kredytów żniwnych. 

Wszyscy, którym termin płatności weksli 
żniwnych przypada po 4-€ym października br., 
a życzą sobie, aby weksle ich zostały zaprołon- 
gowane — winni nie później jak 4 paździer- 
nika osobiście zgłosić się w tych bankach przez 
które dyskontowali wspomniane weksle, dła 
załatwienia odnośnych formalności. 

O ile powyższe nie będzie wykonane, nie 
odpowiadamy za prolongatę. d RZL 

Dyrekcja Komisji Pomorskiej 
Zjednoczenia Producentów Rolnych. 

—* Komunikat urzędu pocztowego. Z 
dniem 1-go października br. wprowadza 
się w obrocie wewnętrznym na całym ob- 
szarze Rzeczypospolitej obowiązek posłu- 
giwania się przez publiczność przy wpła- 
cie przekazów pocztowych polskimi błan- 
kietami, wydanymi przez Ministerstwo 
Poczt i Telegrafów. 

Przy tej sposobności uprasza się rów- 
nież sfery handlowe do posługiwania się 
we własnym interesie, przy nadawaniu 
większej ilości przekazów, książki nadaw- 
czej dla szybkiego i systematyznego za- 
łatwienia stron przy okienku. 

Odnośne książki nabyć można w Urzę- 
dzie pocztowym po cenie 5.0%0.— mk. za 
sztukę. 

—' Nowa taryfa pocztowa. Z dniem 1 paź- 
dziernika obowiązuje nowa taryla pocztowa 
podwyższona o 200 proc. 

W obrocie wewnętrznym przedstawia się 
następująco: 

1. Listy zwykłe: a) obrót miejscowy: do wa- 
wagi 250 gramów 3000 mak. b) obrót zamiej- 
scowy: do wagi 20 gramów 3000 mk. ponad 20 
gramów do 250 gramów 6000 mk. urzędowe po 
nad 20 gr. do 20060 gr. 6000 mk. 2) Kartki pocz- 
towe: (niezależnie od należytości za biankiet 
urzędowego naldadu) a) pojedyńcze 1500 mk. 
b) z odpowiedzią 3000 rak. 3. Kartki widokowe 
i świąteczne, zawierające pozdrowienia lub 
inne formy grzeczności ujęte najwyżej w pię- 
ciu wyrazach 300 mk. 11 listy wartJściowe: 
za listy wartościowe zamknięta (opieczętowa- 
ne przez nadawcę): a) należytość za list zwy- 
kły do 20 gr. 3000 mk., należytość za list zwy- 
kły do 250 gr. 6000 mk.  naleożytość za list 
i urzęd. ponad 20 gr. do 2000. gr. 600 mk. 
| 12, Paczki do wagi 1 kg. 500 mk. do 3 kg. 

25000 mk. do 10 kg. 59000 mk. do 1% 75000 mk. 
, do 20kg. 100000 mk. Za paczki z podaną war- 
| tością pobiera się oprócz tego: a)należytość 
lub ezaść 


| 
| 
| 
| 
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tychże 1000 mk. b) przy paczkach ponad 500 
tys. mk. wartości: dodatkową należytość ma- 
nipulacyjną od każdej paczki 5000 rak. 

Komunikat urzędn pośrednictwa pracy. 

Pracy poszukują: $ 

w Brodnicy: i gorzełnik, 1 szachmistrz, 2 
ślusarzy, í kowal, 6 niewykw. 

w Ghełmnie: 40 robotników, 6 inwalidów 
wojen. 

w Chojnicach: 2 familje na depntat, 1 stan- 
gret na deputat, 2 ślusarzy, 1 tkacz, 5 mura- 
rzy, 2 cieśli 1 dekarz, 2 pom. kupieckich br. 
kołonjałnej, 1 piekarz, 12 rob. niewykw. 3 ro- 
botnice niewykw. 67 robotników fabrycznych 
na wyjazd do Francji. 

w Grudziądzu: 2 formiarzy, £ kowali, 7 ślu- 
sarzy, 2 piekarzy, 1 młynarz, 2 rzeźników, 2 
krawców, 1 pom. kupiecki, 72 rob. niewykw., 
7 młodocianych, 8 wdów, 9 inwalid. wojen. 

w Kościerzynie: 15 górników, 1 kował, 1 
piekarz, 16 niewykw. robotników. 

w Starogardzie: 38 robotników roln. i ko- 
wal, 1 ślusarz, 28 robotników, 1 robotnica, 1 
młod. robotn. 

w Tczewie: 2 robotnice, 5 ślusarzy, 2 kowali 
1 maszynista, 1 kominiarz, 12 robotn. 

w Toruniu: 6 reemigrantów, 2 ogrodników, 

2 inwalidów wojennych, 2 maszynistów, 2 
ślusarzy, 1 stolarz, 1 kołodziej, 1 rzeźnik, 17 
niewykwalifikowanych robotników, 2 szwaj- 
carów, 1 urzędnik gospodarczy, 4 służące 1 
posługaczka, 2 kucharki, 1 nauczycielka, 2 
biuralistki, 7 robotnic. 

w Wejherowie: 1 ogrodnik z rodziną, 1 
czeladnik szewski, 3 biuralistów jako woźni, 8 
niewykwalifikowanych. 

—* Podwyżka płac dla personeln knpieckie- 
go na wrzesień. Związek Handłowców T. zap. 
w Poznaniu filja Toruń powołując się na o- 
głoszoną taryfę plac handlowców na iniesiąc 
sierpień, komunikuje, że Związek Pracodaw- 
ców na Poznań i okolicę na miosiąc wrzesień 
uchwalił podwyżkę w wysokości 10) proc. do 
taryfy sierpniowej. 

Podając powyższe do łaskawej wiado- 
mości żywiemy nadzieję, że i tutejsi kupcy i 
pracodawcy obecne położenie handlowca zro- 
zumieją i w ślad Związku Pracodawców w 
Poznaniu postąpią, zaakceptują i wypłacą 
wyżej wymienioną podwyżkę swojemu perso- 
nełowi na miesiąc wrzesień. 

Zarząd filji toruńskiej Związku Handi. 

—* Koncert „Lutni“ z okazji 20-ej rocznicy 
swego istnienia budzi w mieście wielkie za- 
interesowanie. Odbędzie się on, jak już do- 
nosiliśmy, w przyszłą niedziele, 7. bm. w 
wielkiej sali Dworu Artusa. Udział w kon- 
cercie bierze także Tow. śpiewu „Halka“ z 
Podgórza. 

Program bardzo urozmaicony przewiduje 

śpiewanie tylko swojskich pieśni. Dokładny 
program podamy w przededniu koncertu. Ce- 
ny miejsc 40 000, 30000 i 20000 mk. Bilety już 
teraz są do nabycia w księgarni Stella przy 
ul. Szerokiej. ż 
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Kowalewo. (Przestrzeganie hasła „Swój 
do swego*.) Miasto nasze posiada 6 rzeźni- 
ków Polaków i jednego Niemca. Ponieważ 
wyroby xrzeźników polskich się niczem nie 
różnią w jakości od wyrobów Niemca, nale- 
żałoby spodziewać się, że jednostki, mające 
być przykładem dła innych, zawierają trans- 
akcje z Niemcem, pokrywając u niego także 
swe zapotrzebowania w wyrobach -mięsnych. 

Tak samo popiera się golarza Niemca, 
mimo istnienia zakładu polskiego, którego 
właściciel, ojciec licznej rodziny, jako dobry 
fachowiec i patrjota chyba więcej na popar- 
cie zasługuje. 


Przykład zreszią robi dobrą szkołę! ŚTa- 
dami wspomnianej czcigodnej osobistości 
kroczą i urzędnicy miejscowi. Przykre 
stwierdzenia! 

Chełmno. (Zebranie rolników.) Zjedno- 
czenie producentów rolnych odbyło 15-go 
września zebranie powiatowe celem za- 


jęcia stanowiska w sprawie zbyt wygórowa- 
nych cen towarów przemysłowych, jak że- 
lazo, skóry, materje włókniste, węgiel w po- 
równaniu z cenami zboża. Omawiane też 
sprawy podatkowe. Przewodniczył p. Bło- 
chowiak. 

Po zebraniu tem urządził p. Teofil Müller 
z Linowca, mąż zaufania Chrz. Stron. rolni- 
czego wraz z sekretarzem p. Kunzem zebra 
nie polityczne celem zorganizowania stron- 
nictwa w powiecie. Atoli obecni zrażeni już 
trzykrotnam niestawieniem się zapowiedzia- 
nych posłów zwłaszcza p. Ossowskiego z 
Najmowa i z powodu zbyt małej ilości ze- 
branych na wniosek samego p. Miilłera od- 
roczyli tę sprawą. Uchwalono tylko wniosek 
w sprawie odniemezenia kapituł, przedłożo- 
ny przez prof. Dziedzica, jako prezesa 
Z. O. K. Z. 

Tczew. W sprawie usiłowanezo morder 
stwa 2-letniego dziecka p. Michalaka przy 
aresztowano 55-letnią Pruszkowską z uli- 
cy Czyżykowskiej, lecz znowu wypuszczo- 
no ją na wolność, poniewaź nie można jej 
było winy udowodnić. Ubrania dziecka 
dotychczas nie odnaleziono. Policja pre- 
wadzi dalsze śledztwo. ? 


Inowrocław. (W sprawie zbrodni w 
Krożolach|. Na vodstawie ostatnio prze- 
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prowadzonej sekcji zwłok stwierdzono, że 
zmordowanej, młodej kobiecie «koło Int 
20 wzrostu średniego, zadał morderca 
cios śmiertelny zwykłym nożykiem kie- 
szonkowym, odcinając jej gardło. Za- 
mordowana została najprawdopodobniej 
poprzednio zgwałcona i w obawie przed 
wyjawieniem zbrodni została zamordowa 
ną. Dotychczasowe dochodzenia wykszą- 
ły, iż morderstwa dokonano przed kiike 
nastu dniami, prawdopodobnie na połu, 
poczem morderca zawiókł swą ofiarę de 
rowu i ziemią nakrył. Zamordowana w- 
brang była w białę bluzkę w paski, cie- 
mnobronzową spódnicę, naszytą po bpo- 
kach tasiemką, białe pończochy, kape- 
łusz koloru ceglastego, podszyty ciemno- 
stalowym materjałem. We włosach ga- 
pinka zwykła 4 cm. długości. Pozatem 
znaleziono karteczkę z pewnyu! 24azwi- 
skiem, co do którego obeenie toczą się úo- 
chodzenia. 


Skarszewy. (Zebranie inwalidów). W wie 
dzielę 23 bm. odbyło się tn w południe na sali 
p. Polskiego zebranie organizacyjne inwali- 
dów wojennych celem założenia grupy Zwłę- 
zku Inwalidów Wojennych Rzp. Poł. 

Jako delegaci przybyli ze Starogardu z 
Pow. Koła Związku Inwalidów Woj. pp. Kaw- 
ka i Biernacki Na marszałka zebrania wy- 
brano jednogłośnie radcę miejskiego p. Frese. 
Z kolei zabrał głos p. Biernacki witając liege 
nych zebranych oraz przedstawiciełi władz 
referując następnie o celach i dążeniach 
Związku. Wybór zarządn dał następujący 
wynik: p . — m 

Przewodniczący p. burmistrz Dominiczak 
zastępca p. radca Fresa, sekretarz p. Augu- 
styn Lachowski, skarbnik p. Jan Magnus, ja 
ko ławnicy p. Franciszek Słyzewski i p. Ag- 
nieszka Buchholz wdowa. * 

Co do wyboru p. burmistrza na prrewoe. 
niczącego z uznaniem zaznaczyć trzeba, że rząd 
wymieniony wybór przyjął; p. D. jest zresztą 
sam ciężko poszkodowanym inwalidą zatere 
spodziewać się można dobrego roxwoju grup? 


Wybór sądu koleżeńskiego odłożono do na- 
stępnego zebrania. P. Kawka dał nowemu 
zarządowi wskazówki co do prowadzenia ad- 
ministracji grupy. O godz. 330 po pol. p. prze- 
wodniczący zakończył zebranie dziękując de- 
łegatom Koła starogardzkiego oraz zel ranpm 
i wzniosł okrzyk na cześć ofiar wojen. 


Inwalida. 


Mały Kack. (Komunistyczne inklinacje pë- 
pilków Jewelowskiego). W majątku tnutejszyre 
jak to już nieraz stwierdzono, ruguje się pre- 
cowitą ludność polską, a na jej miejsce spro- 
wadza się Niemców. Niemniaszkowie zaś ad. 
wzdzięczając się za to panu sanatorowi Jewe 
lowsky'emu kradną mu z pola kapustę. Ocay- 
wiście z tego powodu ma policja państwowa 
wiele pracy i chwytać musi tych złodziei, bo 
inaczej mienie żydowskie wnet by się rozte. 
ciało. W ubiegłym tygodniu w środę schwyta- 
no na takiej kradzieży niejakąćś Friede Rei- 
cher. 


Gdynia. (Rozbudowa portu przez firmy 
zagraniczne.) Prowadzone roboty około bu. 
dowy portu naszego w Gdyni pomimo nieda- 
lekich do zrealizowania projaktów oddanie 
robót do wykonania w ręce konsorcjów za. 
granicznych, nie zostają przerwane. — Per. 
traktujące z rządem zagraniczne firmy. brdu- 
jące porty i przystanie morski" w wieikita 
przez zagraniczne prywatne firmy budowy 
stylu urządzeń technicznych, znniazły nywe 
zapcczątkowane prace w porcie gdyńskim 
najzupełniej zgodne z planem budowy nowo: 
czesnych wielkich portów. W razie objęcia 
poriu w Gdyni polscy inżynisiwwie wcszłiby 
do tej roboty w pewnym procencie, jake 
spółnicy tego przedsiębiorstwa. 

Hel. (Złapani dezerterzy). Dwóch młodych 
Finlandczyków cheąc uchylić się w swoim 
kraju od służby wojskowej, ualiowałli na że. 
dnyra kutrze rybackim uciec do Nieniiece Wy. 
lądowawszy w porcie tutej. zostali przyarcsr- 
towani przez władze polskie 1 odtransnort(e- 
wahi do Torunia. 

Bydgoszcz. (Napad na bezbronne ko- 
biety.) W ub. niedzielę wieczorem na prze- 
chodzące przez plac Poznański dwie ps- 
nie napadło 2 mężczyzn w mundurach 
wojskowych. Podochoceni wódka męż- 
czyzni rozpoczęli gonitwę. Żądni wrażeń 
nocnych żołnierze, przychwyciwszy jedną 
z pań nauczycielek poczęli ją brać w obję- 
cia. Widząc to p. Otfinowski podbiegł do 
znęcających się żołnierzy nad bezbronnę 
kobietą i starał się ją uwolnić ze szponów 
nocnego dzikusa. Rozwcieczeni żołnierze 
natarli na obrońcę. Rozpoczęła się bija- 
tyka: p. Otfinowski już po chwili oszołe- 
miony leżał na ziemi; żołnierze jednak 


znęcali się nad nim dalej; zadano mu je- 
szcze pięć ciosów tępem 
głowie, piersiach i plecach. ; 
Na wszczęty krzyk przez Pp. RaUczy- 
cielki sprawcy wstrętnego napadu zbiegli 
pozostawiając na ziemi 
cę bezbronnych kabiat, 


narzędziem na 
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Poznań. (Miljardowe oszustwo żydowskie). 
Władze celne wpadły na trop wielkich oszu- 
siw z clem, uprawianych na szeroką skalę 
przez żydowską firmę spedytorską Brill i Tuch 
w Poznania. Właściciel firmy, Georg Tuch, 
sdołał już ulotnić się z Poznania, pozostawia- 
jąc na lasce losu całe swoje przedsiębiorstwo 
jak również urządzenie mieszkaniowe. Tuch 
wyjechał do Niemiec dą swojej żony, która 
bawi tamże rzekomo u swoich krewnych. Z 
nim zniknął jednocześnie pierwszy ekspedjent 
Ast, który wyjechał rzekomo na urlop. 
Tuch uprawiał szeroko rozgałęzioną akcję 
erzukańczą przesyłkami zagranicznemi, idące- 
mi przez Gdańsk do Poznania. Proceder ten 
musiał być bardzo intratny, gdyż Tuch żył na 
wiełkopańskiej stopie, miał własne samocho- 
dy, powóz na gumach ij występował bardzo 
arogancko, jak gdyby żadna z firm konkuren- 
cyjnych polskich nie mogła mu stawić czoła. 
Uderzało też, że przesyłki, nadchodzące 8 
Gdańska, złecano prawie wyłącznie firmie 
Bril i Tuch. 
Dia przeprowadzenia śledztwa bawi w Po- 
naniu jeden z wyższych urzędników celnych 
a Gdańska. Szczegóły trzymane są rarazie w 
tajemnicy. 
Katowice. (Przemycanie broni de Polski). 
W ostatnim czasie polskie władze bezpieczeń- 
stwa wpadły na trop masowego przemycania 
broni palnej (browningów) z Gliwic do Polski. 
Równocześnie policja aresztowała w tej 
sprawie iS-letnią Annę Płaczek, biuralistkę, 
oraz pewnego osobnika z Oświęcimia. Osob- 
nik ów odbierał przemycaną broń od Placz- 
kownej. 

Według opinji kompetentnych czynników, 
broń ta przemycana była w celach podejrza- 
mych. Zachodzi także podejrzenie, że brow- 
ningi mogły również pochodzić s kradzieży, 
dokonywanych systematycznie w jednej z ía- 
bryk niemieckich. Dochodzenia w toku. 

Łódź. (Żydzi spowodowali rzeż Polaków). 
W ostatnim czasie wykryto bliższe szczegóły 
ekropnej rzezi dokonanej w roku 1915 na bez- 
hronnej ludności połskiej. W pobliskiem Je- 
żowie. podczas działań wojennych wyrokiem 
niem. sądu wojennego rozstrzelano 15 miesz- 
kańców, za rzekome strzelanie do samochodu 
pancerriegc. 

Giiwną rclię w procesie odegrało 15 Żydów 
miejscowych, jedynych świadków, jakich Nie- 
mcy do pr cesu dopuścili. 

Od tej shwiłi upłynęło 8 lat. Wśród miej- 
scowej ludórości chodziły wciąż słuchy, że roz- 
strzelan: ofiary były zupełnie niewinne i że 
$edynie nienawiść owych świadków spowodo- 
wała okrutny wyrok niemieckiego sądu wo- 
jennego. Ostatnio z powodu tych wersji po- 


więźniami, dopuścił się w więzieniu Mokotow 
skim zbrodąpi zamordowania trzech dozorców 
więżiennych, cełem ułatwienia sobie ucieczki. 
Po przesłuchaniu szeregu świudków oraz 
dwóch ekspertów, ogłosił sąd o godz. 2 po poł. 
wyrok skazujący Debisza na karę śmierci 
przez rozstrzelanie. 

— Wywiezione podczas ucheczki moskali z 
Warszawy akty i cenniejsze przedmioty tea- 
trów warszawskich, obecnie przybyły z ostat- 
biin transportem reewakuowanego 2 Rosji so- 
wieckiej mienia do Warszawy. Ogółem ma- 
jąca wrócić własność teatralna liczy 30 skrzyń 
Śród przedmiotów reewakuowanych na pod- 
kreślenie zasługują zbiory historycznych ko- 
stjumów i liczne rekwizyty teatralne 18 wieku. 

Marymont pod Warszawą. (Poszarpa- 
ni podczas kąpieli od miny.) Porucznik 
tu stacjonowanego baonu chemicznego 
Ruszkiewicz zamierzał w tych dniach u- 
żyć miny niemieckiej do ćwiczeń prób- 
nych. W tym celu kazał mino rozebrać. 
Odjęto palnik, a następnie sam trzon mi- 
ny, średnicy 170 milimetrów, zawierający 
3 kg. ekrazytu, włożono do wody w łaźni 
wojskowej. Gdy po dwóch godzinach ta- 
kiego moczenia w wodzie rusznikarz Ko- 
siński otwierał minę zapomocą świdra i 
młotka, nastąpił wybuch, odłamki miny 
zabiły kąpiącęgo się w wannie sapera Ja- 
na Drozdowskiego, nadto sapera Zygmun- 
ta Kowałewicza i st. szeregowca Feliksa 
Kosińskiego tak ciężko poraniły, że nic- 
bawem zmarli. 
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Rozmaitości. 


Oświadczyny u Eskimosów. Miody Eski- 
mos, gdy uczuje się powołanym do stanu mał- 
żeńskiego, zaczyna wędrówkę wśród sąsiadów 
swej wsi i milczkiem się podsuwa i upatruje 
sobie przedmiot swej miłości. 


Panienka o swem szczęściu nie wiedzieć 
nie powinna, inaczej to złym znakiem. 

Chodzi tedy po wsi taka latorośl Eskimo- 
ka i węszy. Chodzi dzień, chodzi dwa, pięć, 
sto może, aż upatrzy sobie dziewicą, mniejsza 
o to, wolną czy zajętą i w dowód zamiaru 
polaśnie językiem, oczy mu Się zajskrzą i za- 
wróci do domu. 


Na drugi dzień to samo, przynosząc ze so- 
bę świecidełka 1 różne przysmaki, któremi 
będzie w sposób niedwuznaczny demonstro 
wał przed szałasem panny — najprawdopo- 
dobniej dia zachęty, aż się dziewczę przekc- 
na i za nim pójdzie. Wtedy młody Eskimos 
skryje się w swej chacie, a gdy dziewica jmi- 
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Dział gospodarczy. 


Przed nową kampanją cukrową. 


O widokach nowej kampanji cukro 
wej znajdujemy w komunikacie Rady 
Naczelnej Polskiego Przemysłu Cukro 
wniczego poniższe dane: 

O cenę przyszłej produkcji cukru o 
parto na ścisłych i szczegółowych da- 
nych wszystkich cukrowni o obsza- 
rach plantacji, spodziewanym plonie 
i zawartości cukru w burakach, tak że 
obliczona spodziewana produkcja przy 
szła przekracza sumę 36000 wagonów 
i że przemysł cukrowniczy mimo to u- 
względnia w swych „obliczeniach pro- 
dukcję w ilości tylko 34000 wagonów, 
„których 22000 przeznacza na kon- 
sumcję krajowę, 12000 wagonów na 
eksport. 

Nieprawdą jest, że rząd sankcjonu- 
ice wywóz 120 000 wagonów cukru, na- 
raża kraj na głód cukrowy, natomiast 
prawdą jest, że pozwolenie takie wy- 
dał Komitet Ekonomiczny Rady Mini- 
strów decyzją z dn. 19-go maja b. r. na 
zasadzie zobowiązania zrzeszonego pol- 
skiego przemysłu cukrowniczego, iż na 
potrzeby roin zarezerwuje w każdy 
razie 22 000 wagonów i że na wypadek 
gdyby produkcja nadspodziewanie wy- 
paca poniżej 34000 wagonów, prze- 
nys} cukrowniczy odpowiednio wy- 
wóz swój zmnie'szy. 


Komunikat 

w sprawie statystyki upraw w r. 1922/23. 

Dziennik Ustaw zawiera w nr. 93 pod poz. 
737 rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 
6. września 1923 r. w przedmiocie spisu 
upraw w gospodarstwach rolnych powytej 
50 ha. ogólnego obszaru ra rok gospodarczy 
1922/23. Podstawą prawną tego zarządzenia 
jest ustawa o organizacji statystyki admini- 
stracyjnej z dnia 21. 10. 1919 r. w brzmieniu, 
nadanem ustawą z dnia 1. 6. 1823 r. Dz. 
Ustaw 438. 

Liczby są zbierane dla celów tylko staty- 
stycznych i dla innego użytku stosowane lub 
udzielane zarówno władzom publicznym, jak 
osobom prywatnym nie będą. 

Rozporządzenie przepisuje, że na całym 
obszarze Rzeczypospolitej w gospodarstwach 
rolnych ponad 58 hektarów ogólnego obszaru, 
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syla na koszt właściciela — wgl. dzierżawcy 
lub kierownika —- gospodarstwa specjalnego 
urzędnika dla wypełnienia kwestjonarjusza 
'na miejscu. Uchylający się od wypełnienia 
nadesłanych im formularzy lub wypełniający 
je niezgodnie z prawdą podlegają karom, 
przewidzianym w art. 3 ustawy z dnia 1. 6 
1923, D. U. poz. 436 (grzywna do wysok. jed: 
nego miljona mk., areszt do jednego mie- 
siąca). 

Na te przepisy zwracamy uwagę rolników. 

Pomorska Izba Rolnicza. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Poznań. 1. X. 1923. 
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"Uwagi: Dcwozy szczupłe, popyt bardw 
ożywiony. Usposobien'e moone. 


CENY PRODUKTÓW ROLNYCH. 
(Notowania firmy B, Hozakowski w Toruniu) 
w czasie od 23, 9. — 29. 9. 2% 

Toruń, dnia 29 września 1928 
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marek policzymy a conto prenumeraty na | go obszaru. Wypełnione kwestjonarjusze na- 
październik, Obecnie abonament maiesięcz | leży najpóźniej do dnia 3ł. października r. b. 
ny „Gazety Narodowej“ kosztuje 12000 m. | odesłać do właściwego starostwa. Za redaxcję odpowiedzialua. Żotja Gusowęka 
— należy się więc jeszcze 10000 marex. W razie niedostarczenia kwestjonarjusza ży w Toruniu. 


„Gazetę“ wysyłamy. do dnia 3ł-go października, starostwo wp- | Druk. i nakładem Drukarni Toruńskiej, 5.4 
Proszę się przekonać! 


> u g EEEa EAREĘ.: 
à Hotel j Restauracja 


a Polecam się do wykonania wszelkich 3 
150: A prac szklarskich "W8 
Pod Modrym Fartuszkiem 
Rynek Nowomiejski 8 


i jak szklania, wszelkich budowli, szlifowania |) 
podaje Szan. Publiczności do łask. wiadomości, iż 


B szkła, obkladanie luster i oprava obrazów. || 
z dniem 1 października br. zaprowadza abonament. 


J. Pelski, Mowy Rynek 1%, telefon 1062. 
ERELE INE LE. 
obiady i kolacje po cenach bezkonkurencyjnych. 
Obiady 20.000, kolacje 25.000 (dwa dania 
Pierwszorzędny kuchmistrz +: Potrawy smaczne i obfite. 
Prosząc o łask. poparcie, kreślę się z szacunkiem 


d 2228 R. Gniewoski, gospodarz. 
eV Codziennie Koncert artystyczny. 2 


ziemiu mokotowskim). — Zwrot cennych przed- 
miotów teatralnych z Rosji) W ostatnich dn. 
w warszawskim sądzie okręgowym rozpatry- 
wano sprawę 26 letniego Antoniego Debisza, z 
zawodu piekarza, który wespół » 3 innymi 


Koniec działu redakcyjnego. 


Tanie obiady 
Łóżka metalowe i kolacje l 1 
Meble koszykowe 
Walizki płócienne 
Artykuły skórzane 
Szczotki każd. rodzaju 
Biczyska i laski 


W. SIMYTROWSKI I STH 


Hurtownia i Fabrykaeja 


SYPIALNIA 


mało używana na 
d2129 


ul. św. Katarzyny 4,1 


ciemno dębowa, 
sprzedaż. Zgłoszenia 


Poznat - ulica Wielka 20. - Telefaa 1435. 


Chodniczki kokosowe, 
Wycieraczki kokos. 
Szpagaty i przędza 
Wszelkie artykuły gałant. 
Chodniki kolor. i raftji 
Wózki drabinkowe i heiki 
Fabrykacja artykułów drzewnych. 


Do natychmiastowej dostawy oferuję: 


2390 


w 5 gatunkach, 
papę do klejenia dachów, 


$| Kontrakty mieszkaniowe „ PC" 
ALLTEL EET ETTET ETTET E 
la. smołę destylowaną, 


Magazyn artykułów mesion 
lepnik: (Klebemasse). 


z $ „Th e G e nt! e m an“ 3 Ceny bardzo korzystne, bo własna fa- 
3 
Ko 


-_ Księgi obrotu, 
Deklaracje od obrotu 


według najnowszych przepisów ma na składzie 


Drukarnia Toruńska T. A. 
„Słowo Pomorskie". 


| bryka tektury i wiasna destylacja smoły 


© 
L. Kaźmierczak Ą 
Toruń -- Rynek Staromiejski -- róg Zeglarakiej. + Wiaaysaw. Diwaskówski, Saty 
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